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Interpelacja posła Budzyńskiego

Przywileje żydów z ulicy Gesii]
Dziw ny okólnik izby grodzkiej

W e wrześniu na łamach .ABC" 
tosiał wydrukowany okólnik Iz­
by Skarbowej Grodzkiej w W ar­
szawie i  dn. 7, 9. 1937 r>; który 
między innymi zalecał uprzywi-

szacunkowych dochodow ości nr 
rok podatkowy 1937. W  uwagach 
końcowych tego okólnika czytamy 
iż nie należy stosow ać norm do­
chodow ości zbyt szablonowo, al-
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ZŁOTY M EDAL N A  Ś W IA TO W E J W Y S TA W IE  W  PARYŻU

lejowanr traktowanie pnedeię- 
óiorsts. położonych aa ul. Gęsiej, 
a w ie? przedsiębiorątw żydow- 
sldeh. Obecnie sprawę tę poru­
szy* pos. Budzyński, zgłaszając 
interpelację. Treść je j jest na­
stępująca:

Istnieje Mtólnik Nr. 238 37 dc 
orzfoćw skarbowych w okręgu 
Izby Skarbowej Grodskiej w War 
szaw ie datowany dnia 7 wrze­
śnia 1937 r „  wydany za nr. 
IL3171/34/37, w sprawie norm

_  ZAPACH Ó W  
SKAMPOO DO WŁOSÓW

g  E U N I C E ^

K n r p iń s k ie g c ,

bowiem „częstokroć przędny 
biorstwa nawet tej samej sranży 
pracują "w odmiennych całkowi­
cie  warunkach". T o znaczy, źe 
realny wym iar podatku może być 
w stosunku do normy szacunko­
wej ełbo obniżony, albo podwyż­
szony przez Urząd Skarbowy, za­
leżnie od warunków, w jakich  da 
ne przedsiębiorstw o pracuje, od 
artykułu, ktńryjest przedmiotem 
handlu, od cen stosowanych itp.

Dotąd wszystko jest słuszne i 
w porządku. D alej jednak czyta­
my co następuje:

„Jako przykład służyć mogą 
przedsiębiorstwa sprzedaży ma­
nufaktury. Ustalona norma do­
chodow ości dla przedsiębiorstw 
tej branży, położonych w śród­
mieściu, może najzupełniej oapo 
wiadać ich faktycznej dochodo-

G R A M Y  T Y L K O
W kołekiuracl cnrzeadjańskieh:

Z. CHLEBIN3KA. „Pod Białym 
Słoniem". Brach? 9. _________

J. CHLEWIŃSKA — Mazowiec- 
ks 14._________ ^ ______

DZIERŻANOWSKI J. N. świat
64   Freta 5 — Gniezno —
Chrobrego 2. _______

B. O. KAMIŃSKI — N. Świat 55.
ST, KWARTO — Marszałkow- 

s k a l ^  m. 11 I-sze p.
LANGER JULIAN Marszałkow­

ska 121. Dworzec Główny i 
Średnicowy, Wolska 13, Targo­
wa 46, Poznań Mielżyńskiego 

_ 21. Konto PKO 1667.  _
W. MTE LENI EW S K A — Al. Je-

rozolimska 36.______
PIASTUSZKIEW1CZ M. — „Stój, 
__tu los Twój". Zgoda 8.________
ANTONI SZYLER — Bracka 10.
WŁ, TARKOWSKI
. kowska 68.

Marszał-

WOLANSR.A A. — N. Świat 19.

Likwidacja
bandy w ła m yw a c zy

W Wilnie policja zlikwidował? 
bandt włamywaczy warszawskich, 
która dokonała ostatnio szeregu wła­
mań. Na cz;le bandy stał włamy­
wacz z Warszawy Mentlik. _ _ _ _ _

W &RASNYMSTAWER
zaprenumerować „ A B C "  można 

u p. Wandy Kulowej 
(A gencja  Gazet)

wości, bądź nawet okazać się nie 
dostateczną, gdy tymczasem dla 
przedsiębiorstw, istniejących w 
dzielnicach zamieszkałych przez 
ludność uboższą i sprzedających 
wskutek tego towary najtańsze, 
ustalona norma dochodowości 
może w wielu wypadkach okazać 
się za wysoka. To samo dotyczy 
przedsiębiorstw położonych w 
dzielnicy północnej miasta (oko­
lice ulicy G ęsiej), sprzedających 
towary przeważnie po cenach niż 
szych —  norma ta też w wielu 
wypadkach będzie za wysoka i 
wym agać będzie obniżenia".

Jeśli się zważy, że dzielnica 
północna st. m. W arszawy (G ę­
sia, Nalewki itd.) zamieszkała 
jest niemal w 100 procentach 
prze? żydów, że położone tam 
sklepy, warsztaty i wszystkie w 
ogóle przedsiębiorstwa należą 
(co  dla nikogo nie jest tajem ni­
cą ) przeważnie do rzędu najle­
piej prosperujących, na job ficie j 
zaopatrzonych i najbogatszych, 
że te właśnie przedsiębiorstwa 
najbardziej oszukańczo i procen­
towo najliczniej ukrywają i ma­
skują tak sw oje obroty, jak i do 
chodowość, co notorycznie, maso 
w o i wielokrotnie było już stwier 
dzane, —  przeto tego rodzaju 
troska wyrażona w ukólniku u 
rzędowym Izby Skarbowej, zapew 
ńiająca z góry przyw ilej ulg po­

datkowych nie w* odniesieniu do 
przedsiębiorstw polskich w  na j­
biedniejszych dzielnicach pracow 
niczych w W arszawie, jak np. 
Praga lub Wola, lecz w odniesie 
niu właśnie do przedsiębiorstw 
żydowskich w zamożnej dzielnicy 
żydowskiej, budzi zdumienie i nie 
pokój tym większy, ie  w ten spo­
sób : popiera się żydowski stan 
posiadania w handlu i  produkcji; 
wzmacnia się wydatnie żydow­
skich wytwórców i kupców w 
walce konkurencyjnej z elemen­
tem polskim ; otwiera się jeszcz* 
jedną m ożliwość demoralizowa­
nia urzędników skarbowych, od 
których zależy, czy oraz jaki pro 
cent zniżki podatkowej zastosują 
do przedsiębiorców żydów.

Zapytuję Pana M inistra Skar­
bu :

1-o czy jest Mu znany okólnik, 
o którym mowa, i jednocześnie 
mam zaszczyt prosić Pana M ini­
stra Skarbu o spowodowanie,

2-o aby okólnik, o którym mo­
wa, został niezwłocznie w ycofa- j 
ny, |

3-o aby wydano okólnik, że poi 
skie przedsiębiorstwa, położone j 
w ubogich dzielnicach wszysi- ; 
kich miast w Polsce, jak  również 
polscy kupcy po wsiach i na tar-1 
gowiskach, —  c i zasługują p rz e -: 
de wszystkim na jak  najdalej 
idące nigi i przywileje.

 ..

... dopóki nie porównała jej 
z praną w Radionie koszulką Jasia
Porównujqc obie koszule, spostrzegła dopiero różnicę. Bielizno 
prana zwyczajnie sprawia wrażenie, jak gdyby była lekko 
szara, bo nie wystarczy jej powierzchowne wypranie. A by było 
rzeczywiście biała, trzeba usunqć brud, który osadził się głę­
boko w tkaninie.
Zadanie to spełni tylko Radion! Przy gotowaniu bielizny w  Ro> 
diónie wytwórzojq sie miliony drobnych pęcherzyków tlenuu 
które przenikają na wskreś tkaninę. Dzięki temu bielizna będzie 
rzeczywiście czysta i biała

RADION
pierze bieliznę „na wskroś"

RADION
«iam  p i e r z e  !

W  Y R .O  B S C H I  C H T -  L E V  E R S . A .

Z a p r e n u m e r o w a ć  A  B  C
można OSOBISOK lub LISTOWNIE w k. ntorze przy ulicy Al. Je­
rozolimskie 3-a I p. lokal 10 albo Ttfl.EFONK ZNIE -  tel. 8-18-33
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SZCZUPAK
FASZEROWANY

Na K om isji Budżetowej Sej 
m u p rzy omawianiu działal­
ności Ministerstwa Przem yślu  
i  H andlu p. W icem inister R o-

dlaczego jedne 
likwiduje, inne

se wyjaśnia, 
kartcie rząd  
oszczędza.

Ktoś z posłów zauważa:
— Zabija płotki, a pozosta­

wia szczupaki.
I  pada pytanie:
A  drożdżownie?...
Na to poseł Dudziński:
— To  szczupak faszerować

n 'J " .P. W icem inister Rose szczu 
paka faszerowanego przełk­
nął w  milczeniu.

(Ja tro  P ra cy)

K r a k ó w  w i t a  d o s t o j n e g o  g o i t l a

R e g e n t  W e e i e r  a d m .  H o r t h y
p r z y b y ł  d o  K r a k o w a

KRAKÓW , 5. 2. W sobotę o 
świcie na stację graniczną w Ze 
brzydowicach przybył pociąg spe 
cjalny „T uran", wiozący regenta 
Węgier, adm. M ikołaja Horthy‘e- 
go wraz ze świtą.

N A  G R A N IC Y
Na stacji granicznej w Zebrzydo 

wicach, udekorowanej barwami 
narodowymi obu państw oczeki­
wał przybycie specjalnego pocią­
gu min komunikacji Ulrych i 
poseł węgierski w Warszawie de 
H ory w towarzystwie attache 
wojskowego poselstwa w ęgier­
skiego.

Gen. Kaz. Sawicki dyrektorem P.U.W.F.
Hagła dymisja gen. OSszyny-Wilczyńskiego

Dyrektor PUW F i PW  gen. 
Olszyna - Wilczyński osławiony 
słynnym okólnikiem nakazują­
cym przyjm owanie żydów do 
związków sportowych, otrzymał

ŻY R A N D O LE I LA M P Y
od najskromniejszych 
do najwykwintniejszych

BRACIA BORKOWSCY S. A.
Al- Jerozolimska 6 Marszałkowska 129

w sobotę nagle zwolnienie z za j­
mowanego stanowiska.

Okólnik dyrektora PUW F-u 
przekraczał znacznie kompeten­
cje  jakie PU W F posiada w sto 
sunku do związków sportowych i 
miał w sobie tendencje wprost 
dyktatorskie. Niewątpliwie „d o ­
brze zasłużona" dym isja stoi w 
związku z ostatnim posunięciem 
p. dyrektora.

Nowy dyrektorem Państwowe­
go Urzędu W. F. i P. W. został 
mianowany gen. Kazimierz Sa­
wicki

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

Ze względu na wczesną porę, 
w Zebrzydowicach nie było uro­
czystego powitania, a do pociągu 
regenta doczepiono jedynie wa­
gony min. U lrycha i świty przy­
dzielonej regentowi na czas po­
bytu w Polsce. Na stacji w Trze 
bini dostojnego gościa powitał 
wojewoda krakowski i dowódca 
0 . K. w Krakowie gen. Narbutt- 
Łuczyński.

K R A K o W
W  O C Z E K IW A N IU

KRAKÓW , 5, 2. Od wczesnego 
ranka wzdłuż tak zwanej Drogi 
Królewskiej w iodącej z dworca 
przez Bramę Floriańską, Rynek 
aż do Wawelu ustawiły się tłumy 
mieszkańców Krakowa w oczeki­
waniu na przyjazd regenta W ę­
gier H orthy‘ego.

Na placu przed dworcem sta­
ną w rozwiniętym szyku szwa­
dron honorowy ułanów ziemi kra 
kowskiej, a następnie delegacje 
grup regionalnych Krakusów', gó 
rali, włościan powiatu żywieckie 
go, myślenickiego i innych, w 
barwnych strojach.

Plac przed dworcem udekorowa 
ny flagam i o barwach królestwra 
W ęgier 1 polskich, srebrnymi or­

łami i herbami W ęgier ze złotą 
koroną św. Stefana, mienił się 
olbrzymią skalą barw. Na paro- 
nie ustawiła się kompania hono­
rowa pułku piechoty s orkiestrą 
i dowódcy wszystkich jednostek 
wojskowych garnizonu krakow­
skiego.

Parę minut po godzinie 9-ej 
na dworzec przybył marsz, śm i­
gły Rydz, a w chwilę potem nad­
jechał Prezydent w towarzystwie 
szefa Gabinetu W ojskow ego.

P R Z Y B Y C IE  R E G E N T A
Punktualnie o godz. 9.30 przy 

dźwiękach Hymnu W ęgierskiego 
na dworzec krakowski wjeżdża 
pow oli pociąg specjalny wiozący 
regenta W’ęgier. Z pociągu wy- 

, siada regent Mikołaj Horthy, 
j ubrany w czarny admiralski mun 
dur, szamerowany złotem, wita­
jąc się z p. Prezydentem R. P., 
marsz. Śmigłym - Rydzem i ocze­
kującymi przedstawicielami pol­
skich władz.

Uroczystości powitalne na 
dworcu krakowskim transmito­
wane były w języku węgierskim 
przez radio budapesztańskie.

U wyjścia z salonu recepcyj­
nego dworca, mała dziewczynka 
w stroju krakowianki wręczyła

dostojnemu gościow i wiązankę 
kwiatów, w ygłaszając okolicznoś­
ciowy wierszyk. Oddziały w oj­
skowe prezentują broń, regent 
Horthy podchodzi do samochodu, 
zajm ując wraz z P. Prezydentem 
R. P. m iejsce w pierwszym aucie. 
W drugim samochodzie zajął 
m iejsce marsz. Smigly Rydz z mi­
nistrem spraw wojsk., gen. Ka­
sprzyckim, w dalszych samocho­
dach m inistrowie. Kanya i Beck, 
wreszcie świta węgierska i Pol­
ska obu szefów  państw.

F A N F A R Y  PO D 
B A R B A K A N E M

Orszak kilkunastu samochodów 
rusza z przed dworca, kierując 
się w stronę Barbakanu. W chw i­
li, gdy pierwszy samochód zbliża 
się do gotyckiej bramy wjazdo­
wej, fan fary  odegrane przez trę­
baczy w średniowiecznych stro­
jach  w itają węgierskiego gościa. 
Regent W ęgier wysiada z samo­
chodu, przyjm ując od prezydenta 
m. Krakowa chleb i sól na srebr­
nej tacy.

Rozlegają się znowu fanfary i 
wiwaty, orszak z Barbakanu 
przez Bramę Floriańską i Rynek 
kieruje się na wzgórze W awel­
skie.

P o w o d z e n i e  P a n i
zależy od właściwego stosowania kre. 
tpu i mydła. Każdej Pani, która pra 
gnie zachować cerę śweża — mr. 
tową, gładką, raczimy stosować:

Mln « L l! ^ KROWV Nr 268 MARY NOWSKIEGO którego wysoka war-
^ *£ ?8me*yc5!na Jesł ogólnie znaną. 
KREM OGÓRKOWY Nr. 268 nie

tłusty, ściągający pory, nie tylko wj 
bielą i udelikatnia cerę, ale usuwa 
pryszcze, plamy, wągry i piegi Sto­
sowany pod puder chroni cera od 
zmarszczek i zpierzchnlęc ŻĄDAĆ 
W Al TEKACH I SKŁADAC3
APTECZNYCH.


